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Stany Zjednoczone dyktują Wielkiej Brytanii po-. 


e Wuj 


Opłata pocztowa ofszczona ryczałtem 


a Samal 


litykę wewnętrzną i zagraniczna 


W Waszyngtonie zakończyła swe prace 
anglo-amerykańska konferencja. finanso- 
wa. Na konierencji tej ze strony Stanów 
gjednoczonych ograniczono się do wysłu 
chania próśb brytyjskich i sprawozdania, 
dotyczącego brytyjskiej sytuacji gospo- 
darczej, a następnie odmówiono żąda- 
` niom brytyjskim. 

Amerykańscy mężowie stanu gorliwie 
strzegą kas rządowych i nie są skłonni do 
ustepstw względem swoich dłużników. 
Stany Zjednoczone przed zawarciejn ja- 


kiejś transakcji finansowej głoszą zasa- | 


dy humanitarne i dużo mówią o swojej 
filantropii. Ale skoro tylko | 

RYBKA ZŁAPIE SIE NA PRZYNĘTĘ 
i interes zostanie zawarty, szlachetny, hu 
manitarny filantrop zmienia się w zimne 
go, wyrąachowanego businessmana. 

Pożyczka zaciągnięta w Stanach przez 
Wielką Brytanię miała posłużyć jej do 
przetrwania ciężkiego okresu powojen- 
nego i dopomóc do przestawienia gospo 
darki na normalne tory. Tymczasem po- 
-życzka już się wyczerpała, a kryzys nie 
tylko się nie zakończył, ale jeszcze zna 
cznie pogłębił i żaostrzył. „Evening Stan 
dard“ wykazał, że 

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA BYŁA 

SZALEŃSTWEM. y 

Oddala ona Wielką Brytanię w jarzmo 
Wuja Sama. Pomoc amerykańska -nie 
tylko nie ułeczyła gospodarki brytyjskiej, 
ale ją doszczętnie pogrążyła, Handel bry 
tyjski z innymi krajami został uzałeżnio- 
ny od handlu z USA. Anglii nie wolno 
było prowadzić polityki dyskryminacyj- 
nej w stosunku do Stanów Zjednoczo- 
nych, nawet wówczas, gdy chodziło o to 
e_n 


Postępowi Amerykanie 
w walce przeciw reakcji 

B. wiceprezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, Wallace, ogłosił w piśmie „New 
Republic artykuł, w którym wzywa 
amerykańską klasę pracującą do wytę- 
żenia wysiłków i przeciwstawienia się 
ofensywie polityki reakcyjnej w Stanach 
Zjednoczonych, 

Wallace podkreśla, że ruch robotniczy 
ponosi odpowiedzialność za walkę prze- 
ciwko reakcji Żaden z przywódców ro- 
botniczych, jeśli dąży do postępu, nie 
może popierać obecnego rządu USA. 


Hiszpania walczy 


Z Madrytu donoszą, że policja fran- 
kistowska aresztowała ostatnio około 70 
osób z pomiędzy patriotów Katalonii. 
Wśród aresztowanych znajduje się zna- 
ny pisarz katolicki Pous y Pages, 


Republikańska prasa hiszpańska do- 
nosi, że kilka dni temu patrol policji 
frankistowskiej zaskoczył grupę republi- 
"kanów, rozlepiających afisze antyrządo- 
we w centrum Barcelony. Wywiązała 
się wałka, która trwałą kilka godzin 
przy czym policja wezwała posiłki, usi- 
 łując otoczyć całą dzielnicę. Republika- 
nie po ostrej wymianie strzałów zdołali 
się wvcofać mis: ponosząc strat. 


wary, które można było nabyć w krajach 
bloku szterlingowego. . 

W wyniku rokowań waszyngtońskich, 
Wielka Brytania zmuszona była do za- 
wieszenia swobodnej wymiany funta na 
dałary. Ten jednostronny akt rządu bry- 
tyjskiego był jawnym stwierdzeniem po- 
niesionego przezeń na konferencji fias- 
ca. Konierencja nie powzięła żadnej uch- 
wały. Propozycje brytyjskie nie zostały 

ANI PRZYJĘTE, ANI ODRZUCONE. 
zamiast oczekiwanej pomocy, Stany Zjed 


| 


noczone wysunęły swoje żądania. Zażą-Ę 
dały one swobody dla produkeji prywat- 
nej, obniżenia i tak już powolnego tem- 
pa nacjonalizacji przemysłu i wstrzymaj 
nia nacjonalizacji przemysłu niemieckie-[Ę 


go, a więc, zamiast pomocy, Wielka Bry- 
tania otrzymała 
RADY; JAK KROCZYĆ PO LINH POLI- 
TYKI AMERYKAŃSKIEJ. 
Jest to ostrzeżenie dia tych wszystkich, 
którzy pekładają wielkie nadzieje w po- 
mocy amerykańskiej. 


Brytyjskie Związki Zawodowe 


przyrzekają pomoc w walce 
Górnicy domagają się 


Wczoraj rozpoczął się w Wielkiej Bry 
tanii kongres Trade Uniontów, (Związki 
Zawodowe), reprezentujący 7 i pół milio 
na zrzeszonych. Kongres ma zadecydo- 
wąć o tym, jak najlepiej dopomóc rządo 
wi w iego walce z kryzysem gospodar: 
czym, | 

W rezolucji, którą wniosła Rada Na- 
czelna Kongresu Związków Zawodowych 
a przyjętej jednomyślnie na pierwszym 
posiedzeniu, udzielono pełriego poparcia 
żądaniom górników, domagających się 
poprawy warunków pracy, 

Sekretarz Związku Górników — Hor- 
ner poparł powyższą rezolucję, stwierdza 
jąc, iż górnicy rozumieją trudną sytuac- 
je, w jakiej znajduje się Wielka Brytania, 
jednakże będą obstawać przy swych żą- 
daniach. Horner podkreślił, że złe warun 
ki pracy górników powodują odpływ rąk 
roboczych do innych gałęzi przemysłu 
i zaznaczył, że niedobór węgla może spo 


z*kryzysem gospodarczym. 
lepszych warunków pracy 


wodować katastrofę w przemyśle brytyj 
skim, 

Na dzisiejszym posiedzeniu K ngresu 
będą oma ;iane sprawy, związane z ogól 
ną sytnacją ekonomiczną „kraju, Przewi- 
dziane jest przemówienie ministra pracy 
Isaacsą, w środę zaś — przemówienie 
min. Bevina. Po zakończeniu Kongresu 
przywódcy Związków Zawodowych odbę 
dą konferencję z członkami rządu, 

k k «* ; 

Część strajkujących kopalń powróciła 
do pracy, ale i w tych kopalniach zano 
towano znaczną liość nieobecnych. 

W hrabstwie Yorkshire strajkuje w dal 
szym ciągu 8 tysięcy górników. 

Na wczorajszym tajnym głosowaniu 
w kopalni w Grindport, gdzie strajk trwa 
już 8 tygodnie, dwie trzecie górników 
wypowiedziało się za kontynuowaniem 
strajku. 


r |Nr 240 :538) | 


| Grecki orzech 


Mówi John i wujcio Sam: 
„Orzech ten smakuje nam, 

A więc, nie zwlekając, dziś my 
Smaczny orzech grecki gryźmy!* 


Gryzą go ze wszystkich stron 
Wujcio Sam i smakosz John 

I wołają w murach Aten: 
„Wnet rozgryzę orzech ja teg 


Ale orzech grecki, ach: 

Taki twardy, że aż strach, 
To też wypluwają z gęby 
Sam i John złamane zęby. 


Biada John, klnie wujcio Sam; 

„Zbrzydł już grecki orzech nam! 
Gdzie jest dziadek do orzechów, 
Aby skończył się już pech ówi* 


Ale pecha mają wciąż 
jeden mąż i drugi mąż, 
Gryzą, gryzą, nie rozgryzą 
Choć gryzienie ich dewizą! 


Orzech demokracji trwa, 

Bo skorupe twardą ma. 

Choć go gryzą Samy, John$. 

Orzech jest nie rozgryzionyf: i 


WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 
jim się to nie podoba... 


Zamierzalt spedzić zimę we Włoszech 

Agencja Wnited Press donosi, że ofi- 
cjalne koła  waszyngłońskie wyraziły: 
zdziwienie z powodu ratyfikowania 
przez Związek Radziecki traktatów po: 
kojowych z b. satelitami Niemiec. Do- 
piero niedawno ministerstwo wojny USA 
ukladalo plany zimowego pobytu wojsk 
amerykańskich w Italii. ! 


R * 


* 

W Rzymie podkreślają. uczucia nieza= 
dowolenia i rozczarowania. jakie panują 
w Waszyngtonie z powodu ratyfikowa= 
nia układów pokojowych przez Związek 
Radziecki. Rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych czynił przygotowania do pozosta: 
wienia wojsk amerykańskich w: Italii w 
ciągu nadchodzącej zimy i zamierzai 
skierować tam nowe kontyngenty, w, 
związku z planami obsadzenia basenu 
morza Śródziemnego. 


a 
Daremne wysiłki 
Rza Tsaldarisa pozostanie faszystowski 
Przywódca liberałów greckich Veni- 
zełos udał się wczoraj do króla Pawła, 
aby nakłonić go do użycia swego wpłys 
| wu w kierunku stworzenia nowego rzą- 
| u koalicyjnego, opartego na szerokiej 
podstawie — na miejsce „nowego“ rzą- 
du Tsałdarisa. 


OOOO WWW MMA MY A TM 


Głodowe przydziały we Francji 


Pożyczka dolarowa wyczerpuje się. — Dalsza redukcja racji 


chlebowej? — Niezadowolenie i strajki 


Jak donosi radio paryskie, . według 
Waszyngtonie, z pożyczki w wysokości 
kilkoma miesiącami przez Francję od 
cji i Odbudowy, pozostało Francji już 

Premier Ramadier ostrzegł wczoraj 


x 


informacji ambasady francuskiej w 
250 milionów dolarów uzyskanej przed 
Międzynarodowego Banku Rekonstruk- 
tylko 30 milionów. 


naród francuski, że prawdopodobnie 


nie uda się utrzymać nowej obniżonej przed kilku dniami! do 200 gr, racji 


dziennej chleba, 


Zwycięstwo demokracji na Węgrzech 


Przeszło 60 proc. głosów padło na stronnictwa rządowe 


Niedzielne wybory na Węgrzech od- 
były się w zupełnym porządku. Premier 
węgierski oraz wicepremier «1'akoszy, 
którzy osobiście objeżdżali niektóre ob- 
wody wyborcze, stwierdzili wobec przed 
stawicieli prasy, że wszędzie panował 
zupełny porządek i całkowita swoboda. 
Zadowolenie wyrazili również korespon 
denci prasowi, którzy podkreślili demo- 
krałyczność wyborów węgierskich. 
Mieszkańcy jednej ze wsi w pobliżu Bu- 
dapesztu oświadczyli, -że były to e 


uczciwsze į najbardziej sprawiedliwe wy 
bory ze wszystkich dotychczasowych. 

Według dotychczasowych prowizorycz 
nych obliczeń z niektórych obwodów 
Budapesztu, - największą ilość głosów 
Uzyskała partia komunistyczna, bo 30 
proc. wszystkich oddanych głosów. Taj- 
ność głosowania była wszędzie prze- 
strzegana. 

Stronnictwa demokratyczne uzyskały 
przeszło 60 proc. głosów. 


Przemawiając w Limoges premier 
podkreślił ciężką sytuację gospodarczą 
kraju i przypomniał, że Francja musi 
obecnie importować 2/3 swego zapotrze 
bowania na żywność. 

Prasa paryska donosi, że w ślad za 
protestem CGT przeciw obniżeniu racji 
chleba do 20 dkg dziennie, rezolucje pro- 
testacyjne przeciwko polityce gospodar- 
czej rządu opublikowały federacja związ 
ków zawodowych robotników przemy- 
słu włókienniczego, szklanego oraz ro- 
botników budowlanych, Niezadowolenie 
mas pracujących wywołało nową falę 


strajków, 
Tymczasem rząd zapowiada dalsze 
ograniczenia, Po zmniejszeniu racji 


chleba, przychodzi obecnie kolej na mię- 
so. Sprzedawane będzie ono jedynie 2 
dni w tygodniu. Przewiduje się przywró 
cenie kartek na wyroby włókiennie: 

Ministet Philip zapowiedział ograni- 
czenie przydziałów benzyny. i szereg in- 
iwch artykułów 


Na ulicach Łodzi, pojawiły się znów 
po dwóch miesiącach wakacji, sylwetki 
uczenie i uczniów. Wrócili z kolonii i 
obozów letnich, aby zacząć nowy rok 
szkolny, pracę nad sobą, niejednokrotnie 
trudną ale twórczą, niezbędna połączoną 
z wieloma radościami i satysfakcjami. 

Trudno jest przy tej okazji nie wspom 
nieć lat minionych, któreśmy przeżyli, a 
w czasie których, tak weseli i beztroscy 
„dzisiaj chłopey i dziewczęta, pozbawieni 
byli możności uczenia się — największe 
go przywileju młodości, 

Lata te iidel i na podstawie obser- 
wacji młodzieży już po wojnie, a także 
w wyniku rozmów i z uczenicami i z ich 
rodzicami, narzucają się, wśród innych. 
tego rodzaju refleksje. 

Przerwa w nauczaniu, jaka podczas 
okupacji stałą się udziałem większości 
naszych dzieci s sprawiła, że obecnie roz- 


piętość wieku uczniów i uczenie w tej | nonszalancję, a nawet 


samej klasie jest często bardzo znaczna, 
Obok dziewczynek 14. to, czy 15-letnich, 
siedzą na ławach starsze od nich o 
dwa lub trzy lata koleżanki, które, jak to 
wynika często z ich zachowania, uwa: 
żają się już za dorosłe panny. Nauka 
ljest dla nich zagadnieniem drugorzęd- 
nym, Ważny natomiast jest wygląd Ze- 
wnętrzny, suknie, jakie noszą į towarzy* 
stwo kolegów, 

Rzecz prosta, że przykład ten działa | 
na młodsze dziewczynki które „wracając 
ze szkoły do domu, zatruwają życie cięż 
ko pracującym rodzicom, absufdalnymi 
wymaganiami na temat strojów, Pawo 
łują się na to, że taka czy inna koleżan- 
ka, przyszła do szkoły znów w nowej 
sukience, że ma nowe pantofle i t.p. 

Rodzice, jak rodzice, Kochają swoje 


dzieci i martwią sie, że ich córka czuje 
się „pokrzyw dzóona”, tpokorzona; bo 
musi chodzić drugi lub trzeci rok w tym 


samym alcia lub w podniszczonej su- 
kience. 

Zaczynają oszczędzać na najkoniecz- 
niejszych, swoich oczywiście, potrze- 
bach, ograniczają jak moga wydatki na 
jedzenie aby tylko Zosia, czy Hanusia, 
mogła zabłyszczeć w klasie świeża blu- 
zeczką, spódniczką, czy nawet „korkow 
cami! 

Chodzenie do szkoły w skromnej, co» 
dziennie jednakowej sukience i czarnym 
fartuszku, stanowiących najodpowied- 
niejszy strój dla uczenicy, nie przycho- 
dzi do głowy tym dziewczetom. Wśród 
nich, często spotkać można i takie, które 
się (nautralnie pozą szkołą) malują, ro: 
bią sobie „trwałe“ ondulacje į lakierują 
paznokcie na czerwono. 


Desana akus U NIYIEWET a E NE OWE Ws, nowelka „Ex ressu" 


a nie „panna na wydaniu”. — Należy wpro- 
wadzić mundurki dla uczenie 


Jest w tym wszystkim głębokie niepo- 
rozumienie, Dziewczynka, czy panienka 
chodząca do szkoły, nawet siedemnasto 
i osiemnastoletnia (nie mówiac już o 

mło odszych) jest tylko uczenicą i póki 
szkoły nie skończy — nie może być trak 
towana przez rodzinę i otoczenie, jako 
„panna na Wydaniu'. A niestety, często 
ttak to w vglada. 

Szkoła jest poto, abv się w niej uczyć, 
pogłębiać wiedzę, rozwijać swój umysł 
| zdolności — nie może natomiast być 
polem do rywalizacji między dziewczę* 
tami, która jest ładniej, lepiej i bardziej 
elegancko ubrana, 

Łączą sie z tym także inne sprawy, 


Noszenie różnokolorowych sukienek, 
edwabnych bluzek, cieniutkich poń- 
czóch, ma du iży wpłvw na zachawanie 


| dziewcząt. Wytwarza pewnego rodza: 
ju rozluźnienie, nadmierna swóboadę, 
arogancję wobec 
starszych — jest niepotrzebnym, przed: 
wczesnym i szkodliw Yi „pasowaniem 
na dojrzałość i „dorosłość. 

Zupełnie jest psychologicznie zrozu: 
miałe, że inaczej postępuje, rozmawia i 
zachowuje się w domu, na ulicy, | w ki- 


ZEP PREBTOCT W PZ WOW AZT ITP 


Marnujemy drogocenny surowiec 


Dlaczego nie urucham'a się Zakładu Utylizacyjnego ? 


Jedną z bolączek przemysłowej Łodzi 
jeszcze w okresie przedwojennym był 
brak zakłady utyllzacyjnego, Usuwanie 
padłych zwierząt f bezpańskich psów od- 
bywało się I odbywa nadal sposobem 
średniowiecznym przez grzebanie w zie” 
mi. W ten sposób marntujetny materiał 
przetwórczy wielomilionowej wartości. 
Z drugiej strony — zakopywanie padli- 
ny stwarza niebezpieczeństwo rozwle- 
czenia zaraźliwych chorób zwierzęcych. 

Obecnie, po wojnie, wytworzyła się 
sytuacja paradoksalna: zakład tego ro- 
dzajy istnieje, jednakże nikt z niego nie 
korzysta. Czeka na uruchomienie, nisz- 
czejąc z dnia na dzień. 

Zakład utylizacyjny uruchomili Niem» 
cy w Rudzie Bugaj podczas okupacji i 
osiągali z niego olbrzymie zyski, gdyż 


do zakładu przymusowo dostarczano 
padłe zwierzęta, które przerabiano na 
wysokowatrościowy tłuszcz zwierzęcy, 
mączkę mięsno-kostną, skóry zwierzęce, 
racice, włosie, szczecinę i wyjałowione 
mięso dla psów. 


Zmierzch kobiety 


i Kiedyś, kiedyś miała włosy jasne, jak 
en. 

Z tamtych czasów pozostała jeszcze, 
trochę wybłakła fotografia, przedsta- 
wiająca ją jako malutką, rozkoszną 
ŻERRZE YA 

Rodzice jej i ciotki nazywali ją „nasze 
słoneczko”, 

Druga fotografia przedstawia ją w 
białej “sukni, z mirtowym wieńcem na 
czole. Tak wyglądała Olga w dzień 
swojej pierwszej Komunii, 

Nazywano ją wtedy „nasz słodki ko- 
ciak“, 

Jeszcze później, znajomi przestali mó 
wić do niej „Olgo“ a tytulowali ją ;,pan- 

no Olgo“. 

Czas mijał, a z nim zmieniała się i Ol- 
ga. 

Zaczęto nazywać ją „piękną panią”. 
Potem jeszcze „interes uiącą' A teraz 
opowiadają o niej że jest „ciągle intere- 
sującą panig“. 

Jej mąż, nie był to już więcej. ten 
ognisty młodzieniaszek, który kiedyś z 
taką brawurą tańczvł z nia m-xura ma 
pierwszym behi - 


Czarne jego włosy posiwiały, w kaci- 
kach oczu pelno już miał* zmarszczek. 
Znajomi się postarzeli, młodzi poruczni- 
cy, nadskakujący jej kiedyś, są już teraz 
starymi majorami i pułkownikami, Ona 
jednak pozostała, modą ciągle piękną 
panią... 

Ubi ierała się według ostatniej mody, 
krok jej był ciągle elastyczny j wzrok 
zachował jeszcze swój blask, Miała za- 
sadę. Dobrą zasadę: pKobieta. ma tyle 
lat, na ile wyglada”. 

Wieczorem. szczególnie, przy sztucz: 
nym świetle, kiedy. byla wydekoltowana, 
przedstawiała królewską niemal urode. 
i plecy'1 ramiona były świeże i białe 

ak marmur, Również w dzień, nie dał 
by jej nikt więcej nad 30 lat.. 
jeszcze młoda, chciała być młodą. 

Pewnego popołudnia, siedziała przy 
lustrze i nagle dostrzegła z przeraże- 
niem lok włosów nad skronią, Czuła, 
jak zamiera jej serce. 
— W jaki sposób, jak mogła tak szyb- 
ko posiwieć? 

"Przed wielu laty, kiedy piękna pani 

była jeszcze młodą panienką, znaidowa- 


Była 


nie, czy w parku — uczenica w Mundur- 
ku, a ej wystrojona „po cywilne- 
mu panna. Strój szkolny zobowiązuje. 
Zobowiązuje przede wszystkim do- grze- 
czności, skromności, do dbania o dobrą 
opinię: nie tylko swoją, ale szkoły którą 
się reprezentuje, 
Nie zawsze zresztą, za istniejący stan 
rzeczy, Odpowiedzialna jest młodzież — 
czesto wine ponoszą rodzice, którzy nie 
umieją, czy nie chcą wytłumaczyć dziew 
czętom rozsądnie, że lata nauki, lata 
chodzenia do szkoly, to jedne z nafnięk- 
niejszych j najważniejszych lat ich ży- 
cła — ksztatowania się człowieka, mają 
cego słać sie wartościową jednostką w 
społeczeństwie. 
tak jak czapka szkolna, czy teczka z 
książkami, tak j granatowa sukienka i 
fartuch, sa symbolem okresii młodości | 
rozwoju, ókresy o Którym czesła nóż- 
niej myśli się w życln i za którym się nie 
jednokrotnie teskni. 
Na barwne, różnorodne fatałaszki, na 
fryzjerów i szminki, przyjdzie pora, kie- 
dy z uczącej się młodzieży młode dziew- 
częta staną się samodzielnie pracujący- 
mi kobietami. (D) 


Po wyzwoleniu zakład  utyllzacyjny, 
częściowo rozszabrowany przeż miejsco 
wą ludność, przejęła spółdzielnia pracy 
„Zbieracz”, lecz nie uruchomiła go, zu- 
żywając jedynie pozostawione przez 
okupanta zapasy tłuszczu zwierzecego 
wartości około 2-ch milionów złotych. 
_ Pa niespełna trzech miesiącach zakład 
ttylizacyjny otrzymał nowego gospoda: 
rza ZOM, jednakże gospodarka 
ZOM-u nie była o wiele lepsza, co dopro 
wadziło ostatecznie do unieruchomienia 
„tej placówki. 
| Obecnie Powiatowa Rada Narodowa 
, wszczęła energiczne starania w kierun- 
‘ku uruchomienia tak potrzebnego przed- 
siębiorstwa dla miasta į okolicznych po- 
wiatów, 

Władze powiatowe chcą przejąć za- 
kład utylizacyjny, uruchomić go w fak 
najszybszym czasie i oddać na potrzeby 
naszego przemysłu + rolnictwa, przez 
dostarczanie cennych surowców i 6ztucz 
nych nawozów. Z a A A Z S AAAS S | um, 


ła tu i ówdzie srebrne nitki w swych 
czarnych włosach, Dumna była z tego, 
mówiła, że dodaje to uroku. „Później, 
gdy została młodą panią i siwe nitki-co- 

az gęściej zjawiały ste w jej Kruczej 
dy poczęła je farbować. Używała 
farby regtłarnie, nikt więc nie zauwa-, 
żył, jak czas zostawiał swe ślady na jej 
pięknej główce. Przed kilku dniami, 2a- 
niedbała się jednak. Była niezdrowa 
leżała w łóżku. Nie zauważyła zresztą 
niczego. 


I teraz dopiero Widzi, jak siwa, jak 
bardzo siwa jest jej głowa. T widzi jesz- 
cze więcej, znacznie więcej... Że wokoło 
jej. pięknych gemy oczu, około ust, 
na skróniach, najdują się cieniutkie 
zmarszczki, niteczki podobne do. paję- 
czyny. 

Byłą zrozpaczona. Bliska obłędu. Więc 
to już koniec? Już nie będzie nigdy mło- 
dą, już nie będzie nigdy czuła na sobie 
zachwyconych Oczu, już nie. będzie mo- 
gła używać życia, pięknego życia? 

Oprzytomniała na chwile. I nagle 
opętała ją ciekawość. Czy jest dopraw- 
dy stara? Przekona się! Przebierze cię i 
sprawdzi. 


Starła szminkę i puder z twarzy. Ucze 
sała swe krótko ostrzyżone włosy bar- 
dzo gładko. Wilożyła stara. niemndna. 
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" JAGUSIA KWIATKOWSKA Z PRZEWORSRA: 
Proszę napisać do noszej administracji, Łódź, 
ul. Piotrkowska 102a, i wymien!ć te. numery 
„Expłressu', kióre Pani brakuję. Zostaną 
Pani przesłane natychmiast po ufszczeniu 
odpowiedniej opłoty. 
* + * 
MAJKA Z RUDY: Jeśli mamy poradzić Pani, 
iak jak własnemu dziecku, to prosimy: wyus 
czyć sie dobrze zawodu, usamodzielnić nie, 
nie powiększać grona pustych, lekkomyślnycH 
panienek, które, jak to stę mów. mają „pstra 
w głowie”. Czy Pani, mojqgc 18-ci6 lat, nia 
zatważyła, że śwłot się zmienił 1 zmtenta? 
Bardzo nam przykro, że musimy Panią tok 
„sitofować”, ale naprawde nie Innego nie mo 
temy zrobić, życzac Pant dobrze. Wszyscy 
Pant znajomi „chłopcy”, to dobre towarzyst= 
wa do potańczenia na wieczorku szkołnym, 
ale nie do tego, aby poważnie zaprzątać so 
bie nim! czas i głowę. 
* s.g 
RADOMSZCZANE!: Zadoty nam Panie Bari 
dzo trudne pytanie: jak poznać miłość? ł 
O lls nam się wydaje, człowiek zakochany 
niema wątpliwości co do istoty swoich uczuć 
i co do ich rodzaju. Oczywiście, że w zależ- 
ności ód (ndywtdualności, objawy mogą być 
rozmaite, ale mimo to, trudno uczucie mHośs 
ot pomylić z jakimkolwiek innym. Przypuęz= 
czamy, że gdy któraś z Pań będzle napróow 
dę zakochama, nfe będzie potrzebowoała nl. 
kogo pytać, czy to właśnie jest miłość. 
£ ETS 
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A]. Z PABIANIC: Bardzo słusznie Poni poz” 
stęptuje, pragnąc przed zawarciem związków 
mołżeńskich udać się do Poradnt Przedślub= 
nej, Adres Poradn1: ul. Piotrkowska 113, Pra* 
gnąlibyśmy, aby wszyscy przyszit mażtonkoż, 
wie postępował tak samo. 

LA LJ 4 

TRZECIORLASISTKA Z ŁODZI; Powinna Paz - 
ni poradzić się lekarza = internisty, Krosty I 
wyrzuty na twarzy I ciele, sq prawdopodob= 
nte wyniklem złej przemiany materii. Musi Pa 
nt przeprowadzić specjolną kurację leczącą 
przyczyną tych obiawów. Leczenie zewnątrz” 
ne, jak smarowanłe kremami itp. nia możę 
Pani pomóc i niepotrzebnie wydaje Pant »” 
to pientądze. 

ze $ 


HALINKA Z RUDY PSBIANICKIEJ: Prosze sig 
poważnie zastonowić nad swoim postępowa* 
niem. Jest Panf wpławdzte młoda, ola mlos 
dość nie mus! koniecznie tóć w porze z bra: 
kiem rozumu. To co Pani pisze p sobie, nas 
pełnia nas dużą troską o Pantąq T jej przysz: 
łość. Proszę pomyśleć o soble za np. dziesięć 
lat! Jak Pani wyobraża sobie swoje życie 
z tak lekkomyślnymi {t nfepoważnymi poglą- 
dami? 


Konkurs Jesienny 


Kupon Nr 7 


wyciąć I zachować ! 


p 


czarną Sliknię i kapelusz z przed kilku 
lat. 

Śmiejąc się nerwowo, podeszła dg lu- 
stra. Teraz się przekona, czy ita bedzie 
maskarada czy rzeczywistość! 

Śmiech zamarł jej jednak na ustach, 
Z oczu popłynęły łzy. Ujrzała twarda, 
nieubłagańą rzeczywistóść, Chciała się 
ubrać jedynie jak słara pani — a prze- 
konała się naocznie, że jest starą panią. 

Usiadła w fotelu i zamyśliła się głębo- 
ko. Rozmyślała nad swymi minionymi 
dniami, Życie jej było jedną wieczną 

wiosną, przedłużaną sztucznie do nie- 
skoficzoności. Zbliżyła się nagle niespo- 
dziewanie zima. Lata i pięknej jesieni 
ne nie zazna, Minęły niespostrzeżenie 

I bezpowrotnie. 

Jej życie nie było właściwym życiem, 
było stale przygotowaniem do życia. 
Teraz Mświadomiła sobie, że wiecznie 
się do czegoś przygotowywała, wiecznie 
na coś czekała, 

Ale to, na co podświadomie czekała, 
nigdy nię nadeszło, A Olga wie, że nig- 
dy tęż nie nadejdzie! 

Płacząc, siedziała przed lustrem. 

I rozmyślała nad swoją teraźniejszo- 
ścią: i o tym, że zmierzch kobiety przys 
chedzi węześniej, aniżeli się go spodzie: 
wa, 

M. 
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PRZYGODY WICKA 


WACEK: — Fajna zabawa W 
niedzielę! Nima to jak Wi-Ma! 

WICEK: — Co Widzew, to Widzew!..,. 
Ale popatrzna na kotat.. 


Na moim ekranie 


„Konferencje prasowe” 


Dawnymi czasy, w których to prasa okreś- 
lana była jako „siódme mocarstwa” (tak silny 
był jej wpływ na kształtowanie sią opinii pū- 
blicznejj — gdy jakiś dostojnik państwowy 
chciał znaleźć sposób, shy wyjaśnić , gzero- 
kim rzeszom społeczeństwa nową sytuację, 
która powstała nieoczekiwanie, lub chciał zło 
żyć oświadczenie specjalnie ważne dla jakiejś 
dziedziny życia — zwoływał t zw, konferen- 
cję prasową, Składał przed zaproszonymi 
dziennikarzami swoje oświadczenie, był przy- 
gotowany do dyskusji, która potym następo- 
wała I odpowiądał na ew. pytania, czy wąt- 
pliwości. 

Instytucja konferencji prasowych bardzo 
się ostatnia rozpowszechniła 1 — szczególnie 
po wojnie — często jest nadużywaną. Ale nie 
przez osoby, które stoją wysoko w hierarchii 
państwowej — dla lych czas jest cenny, — 
po prostu: kaźda organizacja gospodarcza | 
społoczną — do najmniejszej włącznie — 
zwołuje ráz po raz przedstawicieli wszystkich 
pism, na — szumnie nazywaną — „konferen- 
cja prasową”, Konferencja taka, zaczyna się 
z reguły znacznie później niż jęst zapowie- 
dziana, Czasem o godzinę, czasem i więcej. W 
sumie, dziennikarza tracą pół dnia czasu, a 
redakcję pism nie są przecież (a przynajmniej 
nie powitny być) przytułkiem dla nierobów. 

Kórzyści z takich konferencji są niewspódł: 
miernie małe: Jest rzeczą prostą | zrozumiałą, 
że wszyslkiego tego, co zwołujący kontearen- 
cję chcialby dziennikarzom powiedzieć — 
dziennikarze či którzy wszechwiedzącymi 
specjalistami nie są — nie mogą też w Cza 
ve trwania konferencji opanować, przetrawić 
w rezultacie przetworzyć w sposób celowy 
'na materiał odpowiedni do druku, dostępny 
tła szerokich mas czytelniczych, 

Zdarza sią jeszcze ponadto, ż6 na konferen/ 
cjach prasowych, teferujący specjafństa pragy 
nie temat całkowicie czerpać, wobec cze- 
go, porusza nie jedno, lecz: długi szereg za 
gadnień, niejednokrolnie bardzo ważnych, 
skomplikowanych, dla niego jasnych qgopraw* 
da — ale nie dla słuchaczy, i 

Jaki jost rezultat? — W prasie ukazują 
się bądź lakoniczne wzmianki, lub teź eldhór 
raty tnidne do zrozumienia (nie mówiąc już 
o zasadniczych błędach, które sq w tych w 
makach nieunikniona), 3 $ 

A przecież wszystkie większa. instytucje 
gospodarcze i spoleczne — mają swe „refe- 
raty prasowe". d > 

Cóż łatwiejszego byłoby, Jak periodycznie 
nadsyłać do wszystkich pism, dobrze opraco- 
wany, krótki, „lekko strawny” materiał imłor- 
macyjny — nie przeładowany naturalnie @y- 
frami i „filozofią”, 

Dla dobra sprawy, dla usprawnienia poży: 
tecznej i koniecznej Informacji, należałoby w 
ierwszym rzędzie „ułachowić”, jeśli tak mo 
a powiedzieć referaty prasowe, które nie 
mogą być wydziałami Vrzędniczymi, lecz po- 
winny spelntać swoją właściwą rolę — to 
maczy obsługiwać radakcje pism. > 

Druga sprawa — zwoływać konferencje 
prasowe tylko wówczas, gdy mogą one być 
poświęcone jakiemuś jednemu (a nia kilku, 
czy klktmasin), zagadnieniu, I to rzeczywiś- 
cie ważńomu, wymadqającemu bliższego Í au- 
torytatywnego naświetlenia. 


Leży to w interesie nlẹ tylko prasy, lecz. 


w pierwszym rzędzie wszystkich „konferują- 
cych” instytucji. Dał. 


oerein 


Owoce poludniowe 
wina i skóry z zagranicy 

W czwartym kwartale rb. przewiduje 
się zakup zagranicą m, in. następują: 
cych artykułów żywnościowych: 500 
ton ryżu, 1.200 ton cytryn j pomarańcz, 
- 15 ton herbaty, 150 ton ziarna kakaowe: 
go, 47 ton okrzenię 900 ton śledzi, 60.000 
puszek sardynek, 110.000 litrów win gro 
nowych i koniaku. 

Z materiałów przemysłowych ok. 10 
"mil. stóp skór i 85 mil, skór futerkowych. 


A 


WACEK: — Pocoś przyniósł tego ka- 


WAGCEK: — A masz, draniu!... Ojej! 


ta? Zje nas z bebechami!.. Te, zostaw!,,,| To kot! Myślałem, że to tyl.: A*wazon 
J s, BAJ , h 


Zostaw, mówię... 
WICEK: — Czego się drzesz? 


się sliukt!,.. 


WICEK: — Oszałal chiopak! 


Wa uriop — Z parasolem 


Kapryśna pogoda 


pokrzyżowała łodzianom wszelkie plany. — Wczoraj spadł 


w Zakopanym. 


Z wszechwładną aurą jest mniej wię: 
cej tak samo, jak z kapryśną kobietą: 
nigdy nie wiadomo, czego się możną od 
niej spodziewać, Czasem  obadrzy nas 
niespodzianie pogodnym uśmiechem, by- 
wa też, że nagle pokaże nam zachnitt- 
rzone czoło. 

Największą chyba "niespodziankę spra 
wiła nam pani Aura obecnie, Tegoro- 
czne lato okazało się niezwykle kapryś- 
ne. Maj j czerwiec były gorące I bez- 
deszczowe, w lipcu utrzymywała się po- 
goda „normalna“, zato sierpień uplynał 
pod znakiem chłodów i deszczów. 


WACEK: — Pogróź mu!.. 

WICEK: — Sluchaj, kocie mięso! Jak 
nie wyłapiesz myszy, to się rozstaniemy 
na amen!... 


śnieg 


— Go nam przyniosą najbliższe dni? 


Żeby tylko sierpień! Wrzesień — ku 
wielkiemu utrapieniu tych wszystkich, 
którzy adłożyłi sobie urolp na. ten mie: 
siąc — również: rozpoczął się przenikii- 
wym chłodem | deszczatni, a ubiegłej no 
cy w Zakopanym na Kasprowvm Wier- 
chu spadł śnieg! 

Nic więc dziwnego, że zamiast szor- 
tów i kostiumów kąpielowych łodzianie. 
wyjeżdżający obecnie na odpoczynek, 
zabierają ze sobą... swetry j parasole, 

Co sprowadziło do nas fale desz- 
czów i chłodów na początku przysłowio- 
wej polskie? „złotej jesieni“? 


Marsz. Zymierski w Łodzi 


Weżme on udziśł. w ohchoczie Święta Lotnictwa 


Dnia 7-go września na terenie całego 
kraju obchodzone będzie Święto Odro- 


dzenia Lotnictwa Polskiego, 


W dniu tym. podniosłe uroczystości od 


będą się również na terenie naszego 
miasta. Pułkowi Lotnictwa 
bedzie sztandar, ulundowany przez spo- 
łeczeństwo, z 

Jak się dowiadujemy na uroczystość 
tę przybędzie do Łodzi Marszałek Polski, 
Minister Obrony Narodowej, Michał 
Żymiersk* 2 


wręczony 


Przygotowania dò podniosłego obcho- 
du są w pełnym toku. Zgromadzenie 
kupców m. Łodzi apeluje do swych 
członków, aby w dniu 7 września wysta- 
wy sklepowe były odświętnie udekoro- 
wane barwami narodowymi, 

Z wystaw należy zdjąć towar i efek- 
townie je ozdobić, Zewnętrzna szata 
sklepów i witryn sklepowych winna pod- 
kreślać uznanie į. więź, łącząca kupiec- 
two polskie z naszym lotnictwem w dniu 
jego Święta, (k) 


shortowiec ofiarą zbrodni 


Bandyta wywabił go za miasto, w bestialski sposób 
zamordował i ograkił z motocykla 


Świał sportowy Łodzi wstrząśnięty zos 
ta! wiadomością o potwornej zbrodni, któ 
rej padł ofiara znany w mieście naszym 


sportowiee WŁADYSŁAW FLORCZAK |: 


(ul. Dowborczyków 29), członek sekcji 
motocyklowej ŁKS-u. 

Florczak prowad sił maty warsztat re- 
perącyjno - motocyklowy, będący źród- 
łem utrzymania jego, oraz najbliższej ro 
dziny, Przed dwoma tygodniami zgłosił 
się do niego jakiś nieznany mężczyzna 
w wieku okoła 25 fat, wyrażając chęć na 
bycia jakiegoś motocykla, 

Akurat sportowiec p fadat wyremonto 
wany | złożony przez siebie motor, któ- 
ry zamierzał sprzedać, 

Gdy uzgodniono cenę, rellektant oś- 
wiadczył, że nie ma przy sobie pieniędzy, 
wobec czego proponuje, aby Florczak 


udał się z nim*maszyną do Strykowa, 
gdzie weżmie od swego ojca, właściciela 
piekarni, potrzebną sumę pieniędzy. 
Florczak nie chciał się początkowo na 
to zgodzić, tłumaczą się brakiem czasu, 


ę 


Wówczas nieznajomy ośwladczyj, że do 
datkowo da mu 2,000 zi., tytułem odszko 
dowania za fatygę. 


Obydwaj wsiedli na motocykli i — po- 
jechali. Od tego moinentu zaginął po 
Florczaku wszelki ślad, Gdy nie zjawił się 
on nazajutrz w domu — zaniepokojona 
Żona zwróciła się o pomoc do milicji. / 

Wszczęto poszukiwania, które dopiero 
po upływie kilku dni naprowadziły na ślad 
zbrodni, której oliarą padł motocyklista. 

Na przedmieściu Strykowa, w piwnicy, 
znaleziono zwłoki Florczaka. Jak wyka 
zały pobieżne oględziny, zginał on od kil 
ku ran postrzałowych, zadanych z blis- 
kiej odległości, o czym m. in. świadczy 
fakt, iż jedno oko wypłynęło mu całko- 
wicie. 

Cały aparat śledczy postawiony został 
na ncgi, Poszukiwania za bestialskim i 
wyrafinowanym mordercą, który najpra+ 
wdopodobniej uciekł na zrabowanym mo |, 
tocykiu, trwają bez przerwy. (5) 


Od dłuższego czasu nad Anglią i Skan 
dynawią znajduje się obszar wysokiego 
ciśnienia. Napływają nad Polskę z pół: 
nocnego wschodu masy powietrza po- 
wodujące znaczne ochłodzenie nocą, a w 
ciągu dnia charakterystyczne  zachinu- 
rzenia z przelotnymi, często obfitymi 
opadami. 

Melody prognostyczne stacji mete- 
orologicznych nie pozwalają na stoso- 
wanie przepowiedni dłużej, niż na jedną 
dobę. W obecnej jednak sytuacji atnto- 
sferycznej nie należy się liczyć ze zmia- 
ną pogody. Mogłoby to nastąpić wów- 
czas, gdyby wyż barometryczny prze- 
sunął się na wschód, ale nawet i wów 
czas — przy dużych ociepieniach w cią- 
gu dnia noce pozostaną chłodne, 

Pod wpływem panującej pogody (a ra- 
czej niepogody), jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, zmienił się wy- 
gląd ulic łódzkich. 5 

Już mato kto ryzykuje wyjście „do fi- 
gury“, Przezorni łodzianie wydobyli z 
szaf i kufrów jesionki, a wczoraj można 
było nawet zaobserwować eleganckie 
panie, defilujące w krecich futerkach, 

Wczesne chłody przyśpieszyły kłopoty 
ludności w związku z brakiem opału. 
Nikt nie liczył się z tak wczesnym „wy- 
buchem* jesieni. Liczono natomiast na 
to, że zanim utrwalą się dobre chłody, 
można będzie przygotować jakiś zapa- 
sik węgla z rozdzielnictwa kařtkowego, 
Oszczędzali więc ludzie opał, skrzętnie 
gromadząc po 100 kg: miesięcznie na 
okres zimy, a tu nagle zaszła potrzeba 
przepalenia w piecach już teraz. Na 
nadwyrężenie „żelaznych kapitałów“ 
wpłynęła równi ostatnia awaria elek- 
trowni į zastosowane ograniczenia w zu 
życiu prądu, i 

Jak wiadomo bowiem, na okres kilku 
dni przędinieścia pozbawiane są prądu 
do godziny 10-ej wieczór. Tak samo vo- 
ważne obostrzenia wprowadzono w 
śródmieściu. : 

Ale cóż zrobić? Katastrofe w elek- 
trowni, tak samo zresztą jak nagle chto- 
dy, należy podciągnąć pod działanie t. 
zw, siły wyższej a na to nie tma żadnego 
sposobu. 

Nagła fala chłodów przyniosłą ze sœ 
bą, jak zwykle w tego. rodzaju wypad- 
kach, poważny wzrost zachorowań na 
grypę i przeziębienia. Łodzianie zbyt po- 
chopnie zmieniają wierzchnie odzienie, 
przechodząc z lekkich okryć letnich do 
ciężkich jesiennoszimowych, a dla orga- 
nizmu naszego, zmiany takie są zabój- 
cze. l 

Epidemii jednak narazie niema į miej- 
my nadzeję, że do niej nie dojdzie, Na- 
leży jednak mieć się na baczności, bar- 
dziej na siebie uważać | nie odwiedzać 
chorych znajomych. (o) 


Sit 4 E EP HESS WERSU SR 
Uroczystość w mieszkaniu strażnika! * 


Prezydent kwestuje... 


— Redaktor pozwoli na ogbudowę Warsza 
wy? 

Znajomy głos 1, znajomy uśmiech. Ależ, 
oczywiście — to Prezydent Stawiński, który 
kwestuje dziś na tak piękny i doniosły cell 
Przypominam sobie, że sam przecież o tym 
pisałem poprzedniego dnia't przypomnłałem 
sobie obietnicę, dang Prezydentowi, że całko 
wity zarobek z tego artykuliku oddam w dniu 
znaczka. 


Ale banknot „nie chce” slę przecisnąć 
przez otwór puszki. Jest już ona niemal w 
trzech czwartych zapełniona, Prezydent uwija 
się gorliwie. Pomaga mu najbliższa rodzina 
=- — Małżonka i Córka. 

Przystaję na kilka minut, aby przypatrzyć 
śię, jak kwesłuje pierwszy obywatel naszego 
miasta. 

Stolik na regu Piotrkowskiej i Daszyńskie- 
go, dzięki osobie kwestującego Prezydenta, 
jest niemałą atrakcja, Podchodzę znajomi Pre 
zydenta, dawni jego towarzysze z okresu pra 
cy fabrycznej i działalności związkowej, pod- 
chodzą nowi znajomi — naczelnicy, dyrekto- 
rzy, podchodzi mnóstwo obcych najzupełniej 
osób, a każdy bez Żadnych przypomnień 
składa ile może na dźwlgajacą się z gru- 

"zów stolicę. 

Chwilami przed stolikiem tworzy się.. ko- 
lejko. Prezydent przypina niezmordowanie 
znaczki, dziekując każdemu za oflarę. 


Jakiś mały berbeć przystaje obok. Jest wy 
:ażnie stremowany, lecz gdy córka Prezyden 
ta chce mu przypinać znaczek — odsuwa się. 

— Ja chcę, żeby Pan Prezydent sam... 

Pewna obywatelka korzysta z okazji, aby 
połączyć piękne z pożytecznym. 

— A jak tom Panie Prezydencie z moim 
podaniem? Złożyłam je dwa tygodnie temu 
1 jeszcze nie mam odpowiedzi... 

Prezydent obiecuje, że zaraz w poniedzia 
lek zainteresuje się tą sprawą, 

Wieczorem sporządzono bilans nledzielnej 
zbiórki. Okazało się, że walne zwycięstwo od 
niósł Prezydent, kióry zebrał sam 61.366 zło- 
tych. Bardzo przyczynił się do tego hojny dar 
jubilera łódzkiego ob. Kantora, który prze- 
kazał na miejscu czek na kllkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. 

Najlepszymi wynikami po Prezydencie Sta 
wińskim może słę pochwalić komendant Stra 
ży Pożarnej płk. Kalinowski: zebrał on 11.850 
złotych. 

Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej 
ob. Andrzejak przyniósł w puszcze 10.987 zło 
tych, wiceprezydent Duniak '— 7,359 zł, po- 
rucznik Witczak z ORMO — 7.342 zł, ob, Lubl 
szowski — 6.588 zL, mjr. Makowski — 5.359 zł, 
dyrektor Polskiego Radia Smiejan — 5.210 zł. 
acz, Jałowiecki — 5.052 zł. itd. - 

Ogółem niedzielna pierwsza zbiórka da- 
ła w sumie około pół miliona złotych. W ciq- 
gu bieżącego miesiąca jeszcze nie raz be- 
dziemy miell okazje zadokumentować, że los 
Warszawy jest bliski naszemu sercu. 

Łódź nie da się wyprzedzić innym mias- 
tom? (0) 


o" "IE 


Prezydentowa Stawińska i Starosta Walasik złożyli wi- 
zytę siódmemu synowi Mielczarka 


Donieśliśmy, że Prezydent R. P. Ob. 
Bierut wyraził zgodę na wpisanie do akt 
stanu cywilnego swego nazwiska, jako 
ojca chrzestnego siódmego syna ob, Ja- 

(na Mielczarka, strażnika przemysłowe” 
go w Łodzi, zamieszkałego przy ul. Ko- 
pernika 51, 

Podniosła uroczystość odbyła się 
wczoraj, . Do małego mieszkanka straż- 
mika przybyli rodzice chrzestni. Prezy- 
denta Bieruta reprezentował starosta 
grodzki śródmiejsko-łódzki ob. Czesław 
| Walasik, matką chrzestną była prezy- 
| dentowa Róża Stawińska, 


| Starosta Walasik przekazał rodzicom Š 3 $ 
'dziecką wyprawkę, iako dar od Preży- | niowych rodziny Mielczarków. 


Siuszne 


dentą R. P., a od siebie — rozmaite po- 
darunki. Pani prezydentowa Stawińska 
również obdarowała swego chrześniaka 
podarkami i kwiatami. 

Radość strażnika była bezgraniczna. 
Raz po raz wznoszono toasty za dłiigie 
lata życia i zdrowia Prezydenta R. P, 

Rodzina Mielczarków żyje w uciążli- 
wych warunkach. Dziewięć osób gnież- 
dzi się w jednym pokoiku z kuchnią, 
przyczem mieszkanko ma betonową pod 
łogę. Ob. starosta zainteresował się 
tym, obiecując, że poczyni starania W 
kierunku poprawy warunków mieszka- 


(s) 


uwagi aktorów 


„$”minka nie jest dla nas luksusem, lecz ko- 
niecznym rekwizytem do pracy“ | 


Jak wiadomo, Miejska Rada Narodo- 
wa uchwaliła na jednym ze swych ostał 
nich posiedzeń podatek od przedmiotów 
zbytku, którym objete zostały m. jn, per 
fumy, kremy į szminki. 

W - związku z tym jedna z aktorek 
tódzkieh nadesłała nam charakterystycz 
ne uwagi. które poniżej podajemy: 

© słuszności tego zarządzenia /zupeł- 
nie nie wątpimy. Drogie szminki, wy- 
szukane perfumy są niewaąlpliwie kom- 
fortem i, jeżeli kogoś słać na kupienie 
soebie flakonu perfum za 5 tys, zł. — 


— napewno nie zbankrutuje, ` dopłaca- 


KINO „WISŁA“ 
Daszyńskiego 1 


DZIS 


Pocż. seansów: 17, 19, 21, 
w niedz. i święta: 15, 17, 19, 24, 


PREMIERA 


jac jeszcze 500 zł, na rzecz Państwa. 
„Nie wszyscy jednak kupują artykuły 
kosmetyczne dła zbytku į dla przyjem- 
ności. Dła nas aktorów np, artykuły te 
są nieodzownym rekwizytem przy pra- 
ey, tym samym, czyim, dla malarza jest 
farba, a dla krawca — igła. Już sama 
konieczność ciągłego zakupywania dro- 
gich szminek teatralnych, jest poważną 
pozycją w miesięcznym budżecie akto- 
ra, dlatego też podatek od komfortu nie 
powinien dotyczyć artykułów, służących 
aktorom do wykonywania ich zawodu. 
Nie powinniśmy być pokrzywdzeni! 


KINO „WISŁA" 
Daszyńskiego Í 


Nowy film szwedzki * 


DROGA DO NIEBA 


W rolach głównych: 
Reżyser: 


RUNE LINDSTROM EIVOR LANDSTROM 


ALF SIJOBERG 


Tiustracja muzyczna: Lille Bror Soederlundh Eksploatacja: Film Polski 
Produkcja; Wive-Film (Sztokholm) 
Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od czwartku 4 września br, 


RURSY DOERSZTAŁCAJĄCE POLSKIEJ YMCĄ 
W ŁODZI 
Polska YMCA w Łodzi podaje terminy roz: 
poczęcia wykładów na kursach: 
1) samochodowy amatorskt — dn. 4.1X.47 
samochodowy zawodowy — dn. 17:1X.47 
Po wykładach wyświetlane są filmy z dzie 
dziny samochodowo-motocyklawej. 
2) językowe 4- a) angielski — dn. 41X.47 
b) irancuski — dn. 9.1X,47 
Szczegółowych Intormacjt udziela i zapisy 
£ zyjmuje Sekretariat Ogniska — Łódź, ul. Mo 
niuszki 4a codziennie od godz. 9 — Żl-ej. 


Szkoła Tańca Artystycznego 
i Baletu Klasycznego 
Łódź, ul. Piotrkowska 22, tel. 256-74 
przyjmuje zapisy 
od dnia 26 sierpnia br. 
od godz. 10—13 i 15—18. 


Dzieci są przyjmowane od lat 5-ciu 
oraz na komplety Tańców ludowych 
i innych, 


{n} 


estracja rocznika 1930 
|Któ ma się zgłosić jutro? / 

Jutto, w środę, do Biura Wydziału 
Wojskowego przy ul. Świętokrzyskie: 
15 winni zgłosić się w celu rejestracji 
wojskowej mężczyźni rocznika 1930, za 
mieszkali na terenie Łodzi, których na: 
zwiska rozpoczynają się na litery F, G: 

Rejestracja odbywa się w godzinach 
od 8-€j do l-ej po poł. Zgłaszający się 
winni przynieść ze sobą dokumenty 
stwierdzające tożsamość, datę i miejsce 
urodzenia, miejsce zamieszkańia ora? 
wykształcenie. 


Akcja Pomocy Zimowej 
rozpocznie się 1 października 

Akcja Pomocy Zimowej rozpocznie 
sięw tym roku dnia 1 października i 
trwać będzie do 31 marca- 1948 r. 

Całokształtem akcji kierować będzie 
specjalnie powołany w tym celu  Cen- 
tralny Komitet Akcji Pomocy Zimowej. 
Opracuje on odpowiednie dyrektywy dla 
wojewódzkich + i miejskich komitetów, 
które już we wraeśniu przystąpią do 
akcji organizacyjnej. (k) 


a - u 
Objazdowe kina 
wyruszają w teren 
pnia 3 września rb. Delegatura Cen- 
tralnej Dyrekcji Kin. Objazdowych w 
Łodzi wysyła na teren województwa 
łódzkiego i kieleckiego na okres 24 dn! 

siedem ekip kin objazdowych. 


Ekipy zaopatrzone zostaną w odpo 
wiednie filmy  długoimelrażowe j spe: 


cjalne dodatki, przedstawiające Warsza 
wę, powstającą z gruzów dzieki ofiarno 
ści całego społeczeństwa. 

Przed- wyświetlaniem filmów dokona- 
ne będą przez komitety powiatowe i 


| gminne zbiórki na odbudowę stolicy. (i) 


Dzwonił za koniluktora 
Wykryki pijanego szofera 

Szoferzy zazwyczaj z lekceważeniem 
odnoszą się do tramwajów, wargan je 
za przestarzały środek lokomocji Y V 

Mimo to jednak, kierowca Feliks Wal 
kowiak z ul. Rzgowskiej 99, gdy upił się 
do nieprzytommości dnia 7 sierpnia rb., 
pozazdrościł Kkorduktorowi tramwaju 
linii „4“. Z zawiścią spoglądał, jak kon 
duktor na każdym przystanku pociąga 
za linkę dzwonkową i wreszcie, nie wy- 
Awe począł mu robić konkuren- 
cję. 

Motorniczy, przypuszczając, że coś 
się słało, zatrzymał pociąg między przy 
stankami. Pijanego kierowcę zdjęto z 
tramwaju i doprowadzono do komi- 
sariatu M.O. Wczoraj odpowiadał przed 
Sądem Starościńskim, który ukarał go 
grzywną 4.000 zł. (i) 


i ai Hukan ciężkim ruchem odłożył 
ist. 

Stał zdruzgotany, 

— Uciekła ode mnie! — spojrzał na 
ustkę buduaru — Uciekła ode mnie 
wobieta, dla, której poświęciłem wszy- 
stko, dla której odszedłem od Moniki i 
Michaliny.. przez którą nie chciałem 
pogodzić się z matką... dla której ponie- 
sąd stałem się zdrajcą własnej ojczyz- 
ayt.. Wszystko jej poświęciłem, a ona:.: 

Przypomina mu się słodka pieszczotli- 
wość ostatniego spędzonego z nią ra- 
em wieczoru i żałość jego staje się 
eszcze większa. 

Ale zaraz potćm ogarnia go gniew. 

— Wera grała tylko przede mną ko- 
redię, a ja głupiec uwierzyłem, że na- 
reszcie rozkochałeja ja w sobie! Wera 
zawsze zresztą oszukiwała mnie! Nię 
nie dała mi szczęścial 


490) 


. 

= A może i lepiej, że odeszła ode 
mnie i że nareszcie skończył się ten kosz 
mar? — usiłuje posieszyć się realnymi 
argumentami, ale po chwili ogarnia go 
nowa fala żałości, 

Ogromny, taki zawsze chłodny i zim- 
ny mężczyzna załamuje się. 

— Odeszła ode mnie — powtarza ża- 
iośnie jak dziecko — ale dlaczego? czy 
nie spełniałem każdego jej kaprysu? 
czy nie byłem dla niej dobry? czy-w swo 
jej tolerancji nie posunąłem się aż do 
tego, że spoglądałem przez palce na jej 
ustawiczne eskapady. Teraz dopiero ro- 
zumiem: Wera pokochała innego i po- 
szła za nim... 

— Poszła za nim rzuciwszy mu na 
pożegnanie półwzgardliwy list! Tak jak 
ia odszedłem kiedyś od Michalinv. która 


kochała mnie taką samą bezwzajemną prowadzką pani? — spytał nie patrząc 


miłością, jak ja Werę... 

Uśmiechnął się gorzko. 

— O, Michalino, samaę nawet nie 
wiesz, jak okrutnie zemścił się ma mnie 
łós za krzywdę jaką ci wyrządziłem.., 

Do budvaru wchodzi służąca, 

Tom Hukan nie dostrzegał nigdy służ- 
by. Pokojówka i kucharka były dla nie- 
go tylka automatami, spełniającymi pew 
ne ściśle określone funkcje. Nigdy nie 
okazywał im najmniejszej nawet ser- 
deczności, ale też w odróżnieniu od ka- 
pryśnej, stale niezadowolonej Wery, nie 
pozwalał sobie w stosunku do nich na 
Diegrzeczności. 

Pokojówka wolała go więc od nie- 
nośnej stale rozhisteryzowanej pani, 
więc też i teraz — w chwili katastrofy 
r stapęła po jego stronie. 

Ze %spólczuciem spojrzała na zmie- 
nioną twarz swego pana. 

— Przypominam, że obiad stoi na sto- 
le è stygnie — zauważyła półgłosem, 

Tom Hukan spojrzał na-nią jak ktoś 
zbudzony że snu i krzyknał ze sobie tyl- 
ko właściwą brutalnością, 

— A do diabla z tym„obiadem! 
zawracasz mi głowę gfrpstwami! 

— Przepraszam pana— rozumiejąc 
powód jego irytacji chciała wycofać się 


Poco 


| dyskretnie, on jednak zatrzymał ją. 


— Jak to sie właściwie stało z ta wv- 
ś 


| jej w oczy. 
| —0 10-ej godzińie przyszła grupka 


Polaków į zaczęła wynosić meble, pod- 
czas kiedy my z panią i z dwoma jesz- 
cze robotnikami pakowaliśmy kufry. 
Wszystka odbywało się bardzo prędko. 
Na dole stały dwa auta na które załado- 
wywano rzeczy, Kiedy wszystko była 
już gotowe pani zeszła na dół i wsiadła 
do czekającej opodal limuzyny. 

| — Kto siedział w limuzynie? 

— Widziałam go dokładnie, bo otwo- 
rzył jej drzwiczki samochodu. Jakiś wy- 
soki przystojny blondyn o niebieskich 
oczach. Ktoś bardzo elegancki., 

— Erwin von Falkenburg — domyślił 
się natychiniast mąż pięknej Wery. 

— Czy pan ten bywał u nas? — badał 
dalej. 

— Nigdy, — 

I to zgadzalo się także: von Fałken- 
burg.iić był nigdy gościem Hukanów, a 
Wera spotykała się z nim tylko na mie- 
ście. 

Po odejściu pokojówki Tom Hukan 
chodził wielkimi krokami po pustym 
buduarze, 

— Zatem uciekłf z Erwinem von 
Falkenburg! — szarpnęła niim ostra za- 
zdrość, 

I! nagle olśniła go myśl. 

(D. e. 1.) 
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Trener Sztam przybył do Łodzi 


obiecując zająć się nie tylko instruktorami i przodownikami boksu, 
lecz i czołową klasą pięściarzy łódzkich 


e 


Widzew rozgromił 
w rewanżowym meczu Sygnał 8:2 
Drużyna piłkarska Widzewa rozegra- 
ła w ub. niedzielę ostatni swój mecz o 
mistrzostwo grupy z Sygnałem (Lublin). 
Pamiętamy, iż w pierwszym soptkaniu 
Widzew z trudem uporał się z tym prze- 
tiwniikem I zwyciężył go różnicą jednej 
zaledwie bramki. W meczu rewanżo- 
wym łodzianie, grając w rezerwowym 
skłądzie, odnieśli wyśsokocyfrowe zwy: 
cjęstwo w stosunku 8:2 (5:2). Bramki dla 
Widzewa uzyskali: Cichocki | Gby! — po 
8, Marciniak į Fornalczyk po jednej. 


Bombardowany ring 
Warszawa — Radom w boksie 10:6 


W obecności 5 tys. widzów odbył się 
w Radomiu mecz pięściarski Radom — 
Warszawa. Zawody wypadły niecieka- 
wie gdyż w obu zespołach byli liczni re- 
zerwowi i składy były daleko nie najlep- 
sze. Ostatecznie wygrała Warszawa w 


„stosunku 10:6. 


Nie obeszło się bez awantury, jaką 
urządziła publiczność,  demonsfrując 
przeciwko dyskwalifikacji 2awodnika 
wagi półśredniej, Gniewosza, któremu 
sędzia ringowy uprzednio trzykrotnie 
udzielił ostrzeżenia. Na ring posypały 
się różne przedmioty i organizatorzy z 
trudem zaprowadzili porządek. 


Klęska Wimy 
Półf'nał mate YA w te- 
nisie 


Tenisiści Wimy, szczęśliwie dosził do pół- 
inału dmżynowych mistrzostw tenisowych 
Polski. Tutaj jednak zakończyli swą karierę, 
W ub. niedzielę zakończony został w Krako- 
wie mecz Wima — Cracovia. Łodziamie doz- 
mali pełnej porażki przegrywając 9:0. Zazna- 
czyć trzeba, że Wima wystąpiła bez pań. 


e a a 
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Froncuzi mistrzami 
Franeja — Egipt w finale 3:2 (2:1) 

Turniej piłkarski na akademickich mistrzo 
stwach świała został już zakończony. W fina- 
le spotkały się drużyny Francji I Egiptu, — 
Mecz ten zakończył się nieznacznym zwycię- 
stwem akademików francuskich Ww stosunku 
3:2 (2:1), 

W finale koszykówki Czechosłowacja za- 
Jata pierwsze miejsce, zwyciężając Francję 
w stosunku 28:23. Trzecie miejsce wywalczyła 
sobie jednak drużyna Egiptu, bijąc Włochy 
33:31 (12:12), 


W tenisie finał gry pojedyńczej ał 
Matotus (Czechosłowacja), bijąc Caneka T (Wę- 
gry) 6:3, 6:2, 6:1. Mistrzostwo kobiet zdobyła 
Peteri (Węgry), która pokonała Jucker (Fran: 
cja) — 6:3, 6:3. ~ 

Mistrzem kolarskim na szosie został Kemp 
(Luksemburg), który w wyścigu na 100 km. 
„Wzyskał czas 2:50,06. 


Piikarze ręczni 
rozpoczynają sezon [es'enny 


Z dniem 1 września Łódzki .Okręgowy 
Zw. Piłki Ręcznej wznowił <swą działalność. 
Kluby powinny przygotować drużyny do je- 
siennych rozgrywek w szczypiomiaka, siat- 
kówkę, koszykówkę, oraz do mistrzostw ju- 
niorów (koszykówka). Wszystkie kluby i sto- 
warzyszenią niezrzeszone, które odbyły kon- 
ferencje z ŁOZPR w sprawie składania dekla- 
racji, oraz wszystkie inne organizacje spor- 
towe, uprawiające sport piłki ręcznej, a nie 
należące jeszcze do związku, powinny jaknaj- 
szybciej stać się jega członkami. 

Związek wzywa już dzisiaj kluby do zgła 
szania drużyn do mistrzostw klasy B żeń- 
skich i męskich. Termin zgłoszeń jest stosun- 
kowo bardzo krótki, gdyż upływa z dniem $ 
września. Związek zwołuje specjalną odpra- 
wę kierowników sekcyj, na której odbędzie 
się rozlosowanie zgłoszonych drużyn do mi- 
strzostw i ustalony kalendarżyk spotkań. Od: 
prawa ta odbędzie się w lokalu Polskiej 
YMCA przy ul. Monituszki 4 dnia 5 września 
o godz. 19-ej. 


< 


Związek zawiadamia przy tym, że prezy*,. 


dium ŁOZPR urzęduje we wtorki ! piątki każ: 
dego tygodnia w lokalu Polskiej YMCA 9d 
godz. 19-ej, Adres sekretariatu ŁOZPR brzmi: 
ul, Nowotki 23 m, 6 (dawniej Pomorska), 


(S-ko) Trener Sztam jest obowiązko- 
wy fsłowny: | wrześrija miał rozpocząć 
pracę na obozie instruktorskim i 1-go 
też ujrzeliśmy go pełnego zapału w Ło: 
dzi. 

— Przyjechałem wprost z Oliwy, aže- 
by poprowadzić kurs Instruktorski, uni- 
fikacyjny dla instruktorów i przodowni: 
ków boksu łódzkiego. Łódź jest pierw- 
szym okregiem, w którym poprowadzę 
tego rodzaju pracę — oznajmia nam p. 
Feiiks Sztam. 

— Czy na długo przybył pan do Łodzi 
— pytamy, 

* — Na dwa tygodnie. Bedę miał czter- 
naście treningów. Szkoda tylko, że 
ŁOZB wyznaczył mi zajęcia w hali Wi- 
my, a można by je z powodzeniem pro- 
wadzić w śródmieściu, zwłaszcza że są 
wolne sale. Mam tutaj na myśli. salę 
YMCA doskonale da tego przygotowa- 


-r Na e Pm D anar 


a a a 


ną, tym bardziej że dowiedziałem się. 
iż jest ona wolna i YMCA chętnie odda 
ja do dyspozycji boksu łódzkiego na ten 
cel, Byłbym bardzo zadowolony gdyby 
udało się to zmienić. 

Czy pan zamierza poświęcić swój 
czas tylko instru'.torom i przodowni- 
KOM? 

— Zasadniczo tak, Poza tym zainte- 
resuję się co robią w klubach, jak tre- 
nują, a w razie potrzeby nie będę skąpił 
udzielania rad i wskazówek. Przecież 
na to tutaj przyjechałem. 

— Czy nie uważał by pan za stosow- 
ne zaopiekować się nieco naszą czołowa 
łódzką klasą? Mamy tutaj na myśli 
stworzenie pewnej grupy treningowej 
powiedzmy 10 — 20 osobowej z czoło- 
owych pięściarzy łódzkich która ćwiczy- 
la by pod pańskim kierunkiem. Nasi pię- 
ściarze zyskali by przez to wiele, 


Burdy na hoiskach nie ustają 


Bramkarzowi połamali żebra. — Rękoczyny na koisku. 
„Piękne“ pokłosie meczów piłkarskich 


WARTA — TĘCZA 5:1 
W ubiegłą niedzielę odbyły się w kraju 
jedynie dwa mecze o wejście do ligi piłkar- 
skiej. W Poznaniu odbył się mecz Warta — 
Tęcza. Tyłko do pauzy Tęcza, grając dość 
szczęśliwie, była równorzędnym  przeciwni- 
'Kiem, po przerwie jednak Warta wyraźnie 
przeważała i poprawiła poprzedni wynik 2:1 
na 5:1. Bramki dla Warty uzyskali Smolski 3, 

Gendera i Czapczyk — po jednej. 

POLONIA — SZOMBIERKI 5:2 

Bramkarze Polonii (Świdnica) nie mają 
szczęścia. Na meczu w Częstochowie ze Skrą 
Andrzejewski doznał tak poważnych kontu- 
zji. że obecnie przebywa w szpitalu, a na me- 
czu rozegranym w ub. niedzielę bardziej po- 


W pewnym momencie, gdy Nowak, robin- 
zonując, miał pod sobą piłkę, wpadło na nie- 
go kilku graczy, w rezultacie czego bramka- 
rzowi złamano cztery żebra. Rozumie się, że 
zniesiono go z boiska. W ogóle mecz Polo- 
nia, — Szombierki był bardzo brutalny i-gra- 
cze pozwalali sobie na nieprawdopodobne wy- 
czyny. Dwukrotnie doszło do rękoczynów. Wi 
nowajców sędzia wykluczył z gry, ale to nie 
wiele pomogło. Może przykładne kary, jakie 
ich nie ominą ukrócą wreszcie ich aż nazbyt 
gorący temperament a innych przestrzegą. 

Mecz upłynął pod znakiem przewagi Po- 
lonii i zakończył się jej zwycięstwem w sto- 
sunku 5:2 (2:1). W drużynie Szombierki wy- 
różnił się obrońca Kalus. Należy zaznaczyć, 
że Polonia nie wykorzystała rzutu karnego. 


ważnie kontuzjowano jego zastępcę Nowaka. | Sędziował p. Kowalski (Łódź). 


USA nie odda pucharu 


W finale Davis Coup Amerykanie prowadzą 2:0 


Na kortach tenisowych w Forest Hills 
stanęły do ostatecznej, finałowej roz- 
grywki o puchar Davisa drużyny USA i 
Australii. Mecz rozpoczął się w ub. so- 
botę i jeśli ktoś liczył jeszcze na Austria 
lię, to już po pierwszym dniu zwawodów, 
stracił wszelkie nadzieje. Pierwsze dwie 
gry dowiodły ponad wszelką wątpliwość, 
że Stany Zjednoczone nie oddadzą w 
tym roku pucharu. 


Amerykanie wygrali obydwie gry, wy 


stawiając w singlu Kramera j Schroede- 
ra. Zdumiewa specjalnie łatwość z ja- 
ką Kramer rozprawił się z Palisem, roz- 
nosząc go formalnie w trzech setach 
6:2, 6:1, 6:2. 4 | 

Bromwisch stawiał większy opór 
Schroederowi, lecz przegrał w czterech 
setach 4:6, 7:5, 4:6, 2:6. Tak więc. po 
pierwszym dniu reprezentacja USA pro- 
wadząc 2:0, zapewniła sobie ponowne 
zdobycie pucharu, 


Spadek formy Gierutto 


Adamczyk w skoku 


pzekroczył 7 mir. — 


Praga pokonała Warszawę 56,5:54,5 


Lekkoatletyczne spotkanie Warszawy i Pra 
gi, rozegrane w niekorzystnych warunkach 
atmosferycznych. Padło pięć najlepszych, te- 
gorocznych wyników w Polsce. 


Czesi wygrali sześć konkurencji | sztafetę, 
a Polacy pięć, Adamczyk nareszcie -przekro 
czył 7 m. w skoku w dal poprawił swój naj 
łepszy wynik w płotkach na 15,5 sek, Dobrze 
wypadł również Łomowski. Pięknie pobiegł 
na 400 metrów Buhl oraz Kielas na 5 km. 
Niespodziańkę sprawił Gburczyk przekracza- 
jąc 60 m. w oszczepie. Morończyk pod nieo- 
becność Krejcara był zdecydowanie pierwszy. 
Gierutto osiąga niestety wyniki coraz slab- 
sze, 

100 m, — 1) Łaznicka P 10,8, 2) Lipski 11 

400 m. — 1) Buhl 51,2, 2) Horecky-P 519 

BON m, — 1) Winter P 2:00,2, 2) Futików 
iky P 2:013 3) Staniszówski 2:02,2. ; 

5000 m. — f) Kielas 15:37,2, 2) Hercik P 
15:37,6 Kielas prowadził cały czas, ale as fi: 


niszu Czesi ostro zaaatakowali i Polak był o 
włos od porażki, 

110 m. płotki — 1} Snajdr P 15,5. 2) A- 
damczyk 15,6. (rek. sezonu), 3) Gierutto 16,4. 

4x100 m. — 1) Praga 441, 2) Warszawa 
44,4 (rek, sezonu). Czesi prowadzili niezna- 
cznie, ale przez cały czas, 

W dal — 1) Adamczyk 702 (rek. sezonu), 
2) Matys P 678. Cenne zwycięstwo Adamczy- 
ka nad Matysem. á 

Wzwyż — 1) Matvs P 175, 
170, 

Tyczka — 1) Morończyk 375. 2) Maly P 
340, Próba Morończyka przeskoczenia 385 tm 
— nie udała sie: 

Kula — 1) komowski 14,85 (rek, sez), 2) 
Knotek P 14,57, 3) Gieruttó 14,07. 

Dysk — () Knotek P 45,96, 2) Łomowski 
42,62, 4) Gierutto 41,13, 

Oszczóp — [| Kiesewetter P 82,46, 2) Gbur 


2) Zwollńsk: 


czyk 60,25, (rek. sezonu), J Gierutto 33,28, | 


— To świetna myśl. Niewątpliwie, zas 
jat bym się taką grupą i, sądzę, że coś 
skorzystała by. Zaproponuję to ŁOZB, 
Powinni się chyba zgodzić. k 

okres nig 


— Ą czy dwutygodniowy 
jest zbyt krótki na to? 

— Dla instruktorów i przodowników 
wystarczający, ale dla takiej grupy tre* 
ningowej stanowczo za mały. Powinie* 
nem pobyć w Łodzi przynajmniej do 6 
tygodni, ale lepsze Idni, niż zgoła nig 
— mówi z uśmiechem trener Szlam; 
poruszając przy tym  krzaczastymi 
brwiami, go czyni go tym bardziej sym+ 
patycznym. Ale pobytu w Łodzi prze* 
dłużyć nie mogę, bo w ciągu 4-ch mia 
sięcy muszę przelnstruować osiem okrę” 
gów tak jak Łódź. | 

— Jakie jest pańskie zdanie o przy4 
szłości boksu polskiego? fR 

— Sądzę, że będzie dobrze, ale na to 
musimy poczekać. Z obozu juniorów 
jestem zadowolony. Materiał jest į to 
obiecujący, ale tylko w lżejszych kate-* 


goriach, do wagi półśredniej. Jeśli 
chłopcy będą prowadzili się dobrze wy- 
iosną na pociechę. Podobał mi się 


zwłaszcza wasz Markiewicz (bokser Tęs 
czy). To naprawdę pierwszorzędny ma 
teriał, i 


— A wagi ciężkie? SDE 
— Cóż, posucha, Narazie nic nie mia* 
my. Może się ktoś wyłoni, może będzie* 
my musieli poczekać aż młodzież pod+ 
rośnie, | 
Polecamy jeszcze specjalne] uwadza 
p. Sztama boksera Victorii, Stefaniaka, 
który tak dobrze wypadł ostatnio w wal 
ce z Mazurem i który. naszym zdaniem 
— ma zadatki na dobrego pięściarza Í 
żegnamy się, życząc powodzenia i owoc 
nej pracy. i 
— Ale przy tej pracy proszę nas od- 
wiedzić — rzuca na pożegnanie nasż 
rozmówca, = 
Napewno przyjdziemy, 
Á ASNE E a AS SI ER 


OGLOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta ogłasza prze 
targ nieograniczony na wykonanie 10 choi 
mont dla konf roboczych: Rozmiar chomonł 
ma wynostć od 24 do 30 cali. t 


Oferty w zalakowanej kopercie z napfsemt 
;„Oferła na wykonanie 10.ciu chomont: dla ko 
ni roboczych” należy składać do dnia 3 wrze 
śnia 1947 r. do godz. 10-ej w Zakładzłe Oczy ` 
szczania Miasta, ul. Łagiewnicka 63, pokćf 
Nr 10. ł 

Otwarcte ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 10.30. I 

Wadium przetargowe w wysokości 3 proc. 
oferowanej sumy należy wpłacić do kasy 
ZOM-u przy ul. Łogłewnicktej 83. ] 

W ofercie należy podać szczegółową cenę, 
gatunek f termin dostawy, a I 

Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzt zaa 
srzega sobis prawo wyboru oferenta bez 
względu na cenę, prawo udzielenio częśctoż 
wej dostawy oroz uznania, że przetarg nie 
dał wyniku dodatniego. i 

Łódź, dnia 26 sterpnia 1947 r, 
ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 


W ŁODZI i 
EO A p m M a a Z HZ 
OGŁOSZENIE ] 


Zakład Oczyszczania Miasto w Łodzi zas 
tudni 1 majstra w warsztatach somochos 
dowych. j i 

Zgłoszenia z dokładnym przebłegiem praa 
cy zawodowej T świadectwami kterowoć nad 
leży dó Oddziału Ogólnego ZOM-u przy uk 
Łagiewnickiej 83, | 

Łódź dnfe 27 sferpnia 1947 r, 
ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 
W. ŁODZI 


— mówi pilot Smith. 


— Wiemy, że nie lubicie długo siedzieć 


— Ciesze się Z tej v wyprawy, kanilanie 


na jednym miejscu, poruczniku. Przyzna- | panie pułkowniku! 
ję zresztą, że i ja nie lubię. O, pułkownik 
stoi już przy TREPIED 


— No, kapitanie, życzę panu powadze 
nia. A niech pan się spieszy. 
— Postaram się wrócić jak najszybciej, 


EXPRESS ILUST R === 


TAJEMNICE DŻUNGLI 


SAT 
a 


AZ U boa 


Samolot rozwinął największą szybkość. 
A tymczasem w japońskim wywiadzie... 


| 


— Podskichisiem e rozmowe. Peter- 


son i Smith polecieli do fortu Adamsa. 
Stamtąad.ruszy wyprawa na poszukiwania 


świątyni Kali... 


— Musimy natychmiast 


zawiadomić szefa wywiadu. 


TEATR KAMERAL: 7 DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 


IW sobote 5-go września Teatr Kamerolny 
D. Ż. wznawia najwoselszeę komodię G.B. 
Show'a „Żołnierz i Bohater” z udziałem: Bie- 
MWokiej, Buczyńskiej, Bugajskiego, Guzka, Mi- 


. kołajewskiego, Schmidta, Szaflarskiej, Ta- 
darskiego. 
„HISTORIA DWU SERC” OSTATNIE 


DWA RAZY 


Dziś we wtorek i jutro we środę ostatnie 
fwa przedstawienia cieszącej się olbrzymim 
powodzeniem komedii Dulluda HISTORIA 
- DWU SERC, granej na scenie Teatru Kame- 
ralnego przez Zofię Grabowską i Aleksandra 
Żabczyńskiego. Jest to więc ostatnia okazja 
zobaczenia świetnych artystów w tej atrak- 
cyjnej nowości repertuaru paryskiego. Kasa 
czynna od 11 do 13 i od 15, Telefon kasy 
„23-02 

TEATR „SYRENĄ” TRAUGUTTA 1 

Nieodwołalnie ostatnie 3 dni wesołej ko- 
medii p. t. 

„SZKARŁATNE RÓŻE” 
z udziałem znakomitego komika 
Szuberta, 
rzejewskiego, 

Początek przedstawienia o godz. 19.30. Ka- 
sa Teatru „SYRENA” czynna od godz. 10 — 
131 od 16-ej. ; 

TEATR LETNI „BAGATELA"” 
Piotrkowska 94 

Pięć występów znanych artystów radia i 
sceny. Czwartek, dnia 4, 5, 6 i 7 września rb, 
wystąpią dawno niewidziani w Łodzi: Maria 
Chmyrkowska, doskonała odtwórczyni satyry 


Kazimierza 


ś politycznej, Tadeusz Olsza, pierwszy raz po 


wojnie, Tadeusz Bocheński, popularny spea- 
ker Polskiego Radia i baryton Tadeusz Łu- 
czaj, Program zawierający aktualia i humor 
wzbudził wielkie zainteresowanie w naszym 


nieście. 
Kina 


ADRIA — Bohaterki Pacyfiku 
BAJKA — Wyspa Bezimiennych 
BAŁTYK — Sąd Narodów 
GDYNIA — Bohaterki Pacyfiku 
*" HEL — Miłość na lekarstwo 
MUZA — Wilki Morskie 
POLONIA — Cienie Przeszłości 
PRZEDWIOŚNIE — Szczęśliwa 13 
ROBOTNIK — $-ciu Zuchów 
ROMA — Na Granicy 
REKORD — Zwariowane Lotnisko 
STYLOWY — Nadzieja 
ŚWIT — Piotr I (druga seria) 
TĘCZA — Nadeieja 
TATRY — Bolek i Lolek 
WOLNOŚĆ — My z Kronszładu 
WŁÓKNIARZ — Złote Wrota 
WISŁA — Dziewczęta z Baletu 
ZĄCHĘTA — Ukochany 
OŚWIATOWE — Polowanie na słońce i Była 
sobie dzieweczka. 


Zjednoczone Spółdzielnie Krawieckie 
(„Dom AR r i „Trud”) 


DOM MODELOWY 


Dział miarowy Narutowicza 3, fr. II p. 


przyjmuje zamówienia z własnego i no: 
wierzonego materiału 
CENNIK: 
za uszycie garnituru zł. 4.500.— e 
= a palta męskiego zł. 5.000,— 
D „ damskiego zł. 5,000— 


Wykonanie szybkie i solidne 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—016001 


Nm LoLooLsśśśśśrrśrr 
_ Caov nałosreń: Ze tekstem: od 1—100 mm zł 55 za ! mm 10! 
1 sprzedaż) zł. 253, W tekście: od 1—100 mm. zł 80, 101—200 


Jadwigi Baronówny. Bolesława IMe- 


Lekarze 


LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów Piotrkowska 
3. tel_216-48, 10—19 
Dr. RÓŻYCKI, specjal! 
sta choró” kobiecych 
ukuszerii Przyjmuje 
2— 6. Legionów 9 tel 
1655-29 2552] 
Dr. ŁOŻA, weRerycz- 
ne, skóry, 
Sienkiewicza 34, 
1799-56. 26807 
DOKTOR GLAZER 
skórno-weneryczne 5-8., 
Andrzeja 28. 25805 
Dr PIESKOW  nerwo- 
we, wewnętrzne, elek- 
trowstrząsy: 3—5. Za- 
wadzka 6, __ 24392 
Dr.ZAURMAN,. Specja 
lista sxórne, =wenerycz 
ne 8—10 5—7. Na- 
wrot R: 
Dz MARKIEWICZ Gu- 
staw weneryczne, skór 
ne. Piotrkowska 109-5; 
tel. 13-852. 25003 
Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób u- 
szu nosa, gardła, 3—4, 
Dr MARRIEWICZ cho- 
roby wewneirzne. po- 
wrócił, Piotrkowska 
145, tel. w'6-36. 25941 
Dr. VOGEL specjalista 
chorób kobiecych aku 
szara. Narutowicza 4 
a}, 260-92. 26709 


tel. 


Dr. JERZY TETER, gine | 2 


kolog. Przyjmuje obe- 
cnie, Kościuszki 36 
(róg Andrzeja) fron' 
I p. godz. 4 — 6. 

LECZ. ZĘBÓW. -Pra- 
cownia zębów sztucze 
nych. Piotrkowska, 8. 
Tél 264-71 ' 943903: 
LEKARZ - Dentysta} 
Krzewińska Arbina 
wznowiła -orzyjecio 
Piotrkowska 88 10—17 
5—7. -—_ — R0951 
Dr CHĘCIŃSKI skórne 
weneryczne Piotrkows- 
ka 157 7—8 3—6 

Dr MIRSKI akuszeria, 
choroby kohiece Że. 
ramskiegdo 37 tel 257-23 
Dr. BIBERGAL — skór 
ne, wensryczne 4—5 
Piotrkowska 134. 28979 


Dr. SZAJN chirura or- | wet 
Żeromskiego | ilości kupujemy. Lipo 
_250-70 _26980 | wa 43 fab. chem. Azet. 


topeda, 
113. tel. 


wicz, abiturientka War 
szawskiej kliniki pro- 
fesora _ Gromadzkiego 
przyjmuje - Pomorska 
43 24348 


|AKUSZERKA ŁAGÓW 


FGromadzkiego, 


włosów, STARSZY 


SKA abiturientka War 
szawskiej Kliniki prof. 
przyj- 
„muje Zachodnia 52 tel. 
151-76. 24333 
FELCZER 
Stefan Galuba, długole 
tni praktyk „szpitala 
skórno - weneryczne- 
go. Główna 62-76 od 
g. 19.ej. 24460 


Kupno — sprzedaż 


NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz, sprzedaż, zamie- 
nisz zegarek, 
kę pierścionek w skle 


pie: 11-go. Listopada |%, 


ZEGAREK — serbo: 
złoto, kupuje „Omega” 
Piotrkowska 4. Pole- 
cat wyroby — złote, 
srebrne gwaraniowa- 
nej jakości. 26438 
KUPUJEMY złom strebr 
ny. Wytwórnia Galan 
terii srebrnej M. Wel- 
ner f S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112 tel. 120-565 
MEBLE, sypialnie sło 
łowe, sztuki pojedyń- 
ze, gołowe, na zomó 
wienie poleco TIzdeb- 
ski, Piotrkowska 31 m 


MASZYNĘ do szycia 
sprzedam, Limanow- 
skiógo 24 m 66, pro- 
wa oficyna II! wejście 
parter. 27007 
SPRZEDAM łóżko dzie 
cinne niklowe. Wiado 
mość tel. 204-99. 2700) 
OLEJABNIE pod £o- 
dzia sprzedam. Zgło- 
szenia administr. pod 
„Olejarnia”. 27009 
SPRZEDAM 2 maszyny 
swełtrowe Nr 6 szer 80 
Gm, Nr-12 szer 100 em 
95 proc. nowe. Narew 
ska (Szopena) 30 (Sta 
re Roktcie). 27010 
RADIO z okiem mo- 
qgicznym sprzedam, Po 
łudniawaą 20. — 61. 

OLEJ kokosowy na- 
w  nojmniejszej 


Dr. RORECKI “choroby SPRZEDAM 3/8 domu 


żołądka, kiszsk. wqtro 
by. Narutowicza. 35. 
tel. 206,99. ' 26982 


| 


„murowanego, pietro- 
wy, ul. Kątna, wiado+ 
mość Piotrkowska 137 


Dr KOWALSKI Mieczy| — Sklep Szymańsko. 


sław, specjalisty skór 
ne - wensryczne, 
Mala 3. 8—10. 4—7. 


lf kor="ułowe, 


DO sprzedania! futro 
Andrzeją 


42 m 1. 27034 


RKUSZSRKĄ — mosg- | SPRZEDAM plac Łódź 


sażystka, Chwist, 
goletnia 
szpital 
ostatnio 
pizyjmuje Rembieliń: 


warszawskich 


skiego 19 (Noworad- |-remoncie 


wańska), tel. 181-97, 


dłu! (Chojny) ul. 
praktyka jki, 


łódzkich , Szymańska. 


Kościusz 
wiadomość Piótr- 
kowska 137 — Sklep 
27031 
„TRIUMPH” 500 om po 
sprzedam 
Zawadzko 16 Fabryka 


abrącz-, 


Różne 


KRAWIEC dyplomowe 
ny meski, damski, wy 
konuje szybko tanio * 
sołianie. Zachodnia 25 
mj 18a Józef Majerow- 

256958 
ROWE TA spódni- 
czek szkolnych, solej 
ki, drobne piisowanie 
fatbanek oraz obcia- 
gante guzików, deka- 
tyzowonie. Życzącym 
solejki przykrawamy 
na miejscu. Południo- 
wn 23 varter 25942 
SPODNIE, bryczesy, 
szyję prędko i dobrze 


Wojciechowski. Piotr- 
kcwska 59, podwó- 
IZU. 26938 


ZDJĘCIA do legitymacji 
amatorskie wykonuje 
najszybciej, najtaniei, Le 
gionów 1. 23263 
DNIA 23.WIIL wyszed! 
z przedszkola przy ul. 
Pabianickiej 5 letni 
chłopczyk, blondyn I- 
mię Sławomir. Ktokol 
witek wiedziałby o lo- 
sie jego proszony jest 
powiadomić rodziców. 
Antenowa 33 — 1 Sta 
stak. 27001 
ARTYSTYCZNE tkanie 
garderoby. Podnosze- 
nie oczek. Szolinöwc 
Imdwiga, Piotrkowska 
80. 21.227601 
SPODNIARZ szyje Bry 
czesy w ciąqu tygod: 
nia. Brzezińska 11 — 


25, Świderskt. _27024 
ZAGINĘŁA suka z 
wilków szara. Zwrot 


za wynagrodzeniem 
Sierakowskiego 41 m 


PY) OKE 
ZAGUBIONO zegarek 


złoty daraski w tramw 
nr. 10 dnfa 31 VHI 
Zwrot za wynagrodze 
niem, Ruska 5 
dzew) m 1. 27026 
ZAGINĄŁ pies wyżeł 
brazowy pierś*nokra- 
piana blałem, wagi 
nto 84 kg. Wyszedł 


w sobotę 30.8.47 r. Pro. 


szą odprowadzić za 
wynagrodzeniem, ul 
Srebrzyńsko 11 dom 


PEP. 1. 27027 
NAGRODA 10.000 zł 


za zwrot teczki zgu- 
btonej z dorożki w 
dniu 30. 8. wieczorem 
godz. 11 na szląku 
Piotrkówska od Andrze 
ja do Głównej z ra- 
chunkami I dowodami 
firmowymi. Fm. „Ko- 
lorówka”. Zwrot do fir 
my. I. Piotrowski. Śród 
miejska 43, 27028 


Hauka 


n ae Rz R 
KURSY kroju i szycia 
przy Instytucie Przem.- 
Rzemieśl. Zapisy — Sien 
kiewicza 89. 25227 


(Wi- 


Dokąt dziś $ pójtziemy I uwm . OGZOSZENIA DROBNE Enea. 


AKUSZERKA Wojtasie 


SZUKAM nauczycielki 
francuskiego kurs pier 
wszej licealnej, Sreb- 
rzyńska 99 m 1. Osie 
die Mireckiego, tel 
204-99. 27000 
EURSY maszynópisce- 
nia — Stenografii (bin 
rówej) — Ksiegowasci 
Centralnego Zwiazku 
Stenografów — Maszy 
nistek Rzeczypospo!!- 
tef Polskiej przyjmnia 
zapisy: Kilińskiego 50 
Piotrkowska 83. 26879 
EROJU, mode!łowania, 
szycia nbrań dams- 

klch. dziecinnych, bie 
liźniarstwa, qgorseciar 
stwa wyuczają (opa 
teniowonym Syste- 
mem Euqsniuszo Wiś 
niewskiego) kursy In 
stytutu Przemysłowła=f: 
Rzemieślniczega, Prá- 
ghniką 25. tel. 172-25 

ZĘSPÓŁ rutynowanych 
nauczycieli przygoto* 
wije epóźnioną w na 
uce miodzież do wszy 
stkich klas qimnozjum 
1 7 klas szkoły pow- 
szechnej w  temoie 
przyśpieszonym ód I 
września. Wiadomość 
Nawrot 13 m 8. 27045 


Taofiarowanie nracy 


POTRZEBNY samotny 
pracownik do koni u 

miejący pracować w 
101. Rzgowska 143 
YRestauracja) 27042 
POTRZEBNY wykwali 
tikowany brązownik. 
złotnik i cyzsłer. fan 
Witke. Łódź, Piotrkow 


sko 59, 27043 
POTRZEBNI "cblopcy 


lat około 16, inteliger 
tni; do nauki w rze. 
miosle "brązowniczym 
Jan 'Witke, Łódź, Piotr 
kowska 59, 27044 


Lokate 


WSPÓLNY pokój dla 
inteligentnej pani w 
śródmieściu.  Ofer:z 
pod Wspólny”. 27039 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią wygody na 2 
pokoje kuchnia obok 
miasto. Wiadomość 
Piotrkowska 55, 27040 
MŁODA Pani, pozzu- 
keja pokoju, Łódź, mo 
żliwie niekrępujacego 
Cena obojetna. Oferty 
pod „Nr. 1784" Piotr: 
Rowska 55 „Prasa 
27041 


im dokumenty 


RER A kartę re- 
jestracyjną RKU wy- 
daną w” SUI, pal 
cówke. dowód tożsa- 
mości konią wydany 
Przez Rzgów. Moczko* 
wski Tadeusz. Rzgów 
Starowagóra 34. 


atm LO WER MIANO „EBI A A TOWA 
Adres Redakcji Administracji: Łódź ul. Piotrkowska 102a. Telefon: 137- 47. 


Teletony Redakcji: Kronika — 129-13. Sport — 137-47, Redoktor Naczelny — 112 50. 
na i a Ce a PRANIE kc zaa IAD 
—20 mm 


zł. 65, 


Wielka zniżka cen! 


na sezon zimowy 
PECA S Zie A E 


damskie na watolinie 


błamy (spody futrzane) 


palta meskie 
reg'any 


dawniej 


7.500 do 9.600 . 
12.800 


24.600 
7.800 
8,400 do 19.200 
10:500 teraz 8.500 


GARNITURY 


męskie 


bryczesy, spodnie 


6.000 do 15.500 
w dażym wyborze 


„Zniżki dla członków Związków * Zawodo- 
wych za okazaniem legitymacji 


Józef Stankiewicz 
Piotrkowska 18 (sklep w R. PP 


Firma LE RYJA 8 ORA od roku 1922 


z kołńierzem futrzanym 
futra damskie pelisy z koł- 
nierzem lutrzanym 


OGEOSZENIE 


Dyrekcja 


kołaja + 


Pierwszego 


Państwowego 


„Kopemika w Łodzi, Srowmiej 


„Gimeazjum” i. Liceum  Męskizqo im. 4 


ska 4! Agłasza, że początek roku. szkol 


nego” rozpoczyna si 


ę w: września 7 D 


W dniu tym zbiotą się wszyscy ucz- 


niowie o godz. 7,45 na boiska szkol. 
nym, skąd wyruszą na. nabożeństwo 
szkolne rozpoczynające rok szkolny 
(nauki). 


Po nabożeństwie powrót 


na boisko 


szkolne, gdzie zostaną podane do wia- 
domości młodzieży następujące dane: 
a) imienny wykaz; każdej klasy 
b) podział lokału dla klasy 
c) przydział wychowawców 
d} plan na 4.9 1947 r, 
W czwartek, dnia 49.1947 r, początek 


lekcji o godz. 8.30. 


Zaznacza śię, że punktualnie o godz. 


8.25 zaniyka 


się 


szatnię i uczniowie 


spóźnieni stracą 1 godzinę lekcii. 
| II ZN 


P, Z. P; B. Nr; 5 w Łodzi ul: Armii 


«Czerwonej 8f 3 


2 techników ruchu, 
2 konstruktarów, 

3 majstrów, 

30 ślusarzy, 

30 mechaników, 


zatrudnią natychmiast: 


5 ceramików, 

$ spawaczy, 

5 lutowników- ołowiu 
5 murarzy, 

5 tokarzy 


2 techników budowlanych wykwali- 


fikowanych. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


S 


SKRADZIONO torebkę 


zawierającą dowód 
PKP i leg. szkolną. 
Brzeszczyńsko Zofia, 


Łask, Stacja Kolejowa 


ZAGUBIONO kartę =< 
poznawcza na nazw. 
Przybysz Edmund, Pf. 
woa 49; 27048 


ZAGUBIONO odcinek 
wymeldunkowy kartę 
rejestracyjna na nazw 


Andrzejewski Kazi- 
mierz, Biała 5 — 4. 
27049 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty Zdztenicki 
Adam, Milionowa 189 
m 7. 27017 


SKRADZIONE w tram- 
waju 30.VI111947 r. do 
kumenty: 1) zaświod- 
czenie PUR w Gdańs- 
ku, 2) dwa zaświad- 
czenia 0 emeryturze 
3) zaświadczenie “de= 
mobilizacyjne 4) foto- 
grafie i inne na naz: 
wisko Reszkowski Ste 
fan, proszę o zwrot za 
wynogrodzeniem pod 
adresem, Łódź, ul. 
Wschodnia 70 m 30. 


Pracownia kuśnierske 


ul. Jaracza 12 
Przyjmuje wszelką robotę 
wchodzącą w zakres ki- 

śnierstwa. 
Wykonanie solidne. 
przystępne. 


Ceny 


Wydawca 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


powyżej zł. 80. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe, 
mm zł. 90, powyżej == zł 110. Strona ogłoszeniowa dzieli sie na A łamów, 


(lekarze, kupno _- 


(szpalt). 


